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Z a s a d y ,  c z y  n i e  z ^ s ^ d y ?

Wierzbowe!
T a k  t o  w ł a ś n i e  w y g l ą d a

„ C z a s 11 p o ś w ię c i }  d łu g i  a r t y k u ł  
z a g a d r  le n io m  k i e r o w n i c t w a  n a ­
s z e j  p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j .  C a łą  
m o c ą  p o d s t a w i ł  p l e c y  o o d  w y t y ­
c z n e  p o l i t y k i  m in . B e c k a  i p r z y  
s p o s o p n o ś c i  u s t a l i ł  sa m  z a s a d y  
d la  n a s z e g o  M S Z ł  O io  o n e :

N atom iast p ra sa  n a sza  nie m oże 
sie d ezy n teresow a ć  k ierow n ictw em
n a sze j p o lity k i za g ra n iczn e j. N am  s a ­
m ym  ta p o lity k a  w y g lą d a , ja k o  ja ­
sna z rozu m ia ła  i c e lo w a . U w a i.im y  
że g łó w n ą  je j troską je s t  zach ow an ie  
s w o o o jy  ru ch ów , aążen ie d o  n iezw ią - 
zan ia  s ię  p rzed u  cześn ie z żadn ym  o- 
bozem  np  sp ra w ie  cze sk ie j p rzy  
na tu ra ln y m  d ążen iu  zabezp ieczen ia
m aksim um  n a szy ch  in teresów , oraz  
p re lim in o w a n ia  tak  n ieb ezp ieczn y ch
dla n a s w p ły w ów  sow ieck ich  z E u r o ­
py środ k ow e j.

, 'W y g lą d a , ja k o  ja s n a , z r o z u ­
m ia ła  i c e l o w a 11. T o  z a p e w n e  p is a ł  
k o n s e r w a t y s t a  łó d z k i .  P r z y p o m i ­
na s ,ę  p a le s t y ń s k i  n a p is  n a  o k n a c h  
k o l e j o w y c h :  . .w y g lą d a j ,  w y g l ą d a j ,  
b e d z ie s z  ła d n ie  w y g l ą d a ć ! 11.

szerzen ie  p o g lą d u , że P o la cy  i  N iem cy  
m uszą  b y ć  od w ieczn y m i w ro g a m i, że 
na p a k cie  p o lsk o  • n iem ieck im  w y ch o ­
d z im y  na dudków  i I d . —  zn aczn a  
część  n a sze j p ra sy  u n iem ożliw ia  n o r ­
m a liza c ję  stosu n k ów  p o lsk o  n iem iec-

, p V« u u m  la o r y - io i i  u i i u . m .  j a -  k ich  w p > ch a  nas, p om im o w o li n a sze j - d a j e  slę  p o s u n ię c ie m  
, , . u l. W ierz b ow e j, ob  z an tj n iem iec-

c z a s  P otężn a ., w y s p ia r s k a  A n -  , u  „ autan ie  d o  n a sze j d obre j P lln o jC 1  •

A le  —  ż a r t  n a  b o k .  T r o s k a  o  
s w o b o d ę  r u c h ó w  i n ie  w ią z a n ie  
s ię  z n ik im , ja k o  k a n o n y  p o l i t y k i  
z a g r a n ic z n e j ,  to  z a s a a y  p r a w d z i ­
w ie  „ w y s p i a r s k i e 11. T a k ą  z a s a d ę  
„ s p l e n d id  is o la t .io n 11 u p r a w ia ła  i a -

N ic  d o t ą d  n ie  s ły s z e l i ś m y  o  k a n  
d y  d a t u r z e  p r e m ie r a  S k ła d k o  w s k ie  
g o ,  a n i w ic e p r e m ie r a  K w i a t k o w ­
s k ie g o  n a  f o t e l  p r z y  u l. W ie r z b o ­
w e j .  T o  t e ż  o b r o n a  „ C z a s u 11 w y -

z  w ła s n e j

g l ia ,  a le  r y c h ł o  m u s ia r a  s ię  z  i n ­
n y m i  z w ią z a ć  s o ju s z a m i .  P o  w o j ­
n ie  w  m y ś l  t . z w . r o z s z e r z o n e j  
d o k t r y n y  M c n r o e -g c  w ą c o f a ł y  s ię  
z  s o ju s z ó w  e u r o p e js k i c h  S ta n y  
Z je d n o c z o n e .

A  t e r a z  —  w e d ł u g  „ C z a s u 11 —  
P o ls k a .  W y o b r a ź n ia  r e d a k t o r ó w  
p r z y  u l. S z p i t a ln e j  w id z i  ju ż  o c e a ­
n y , o b l e w a ją c e  z  z a c h o d u ,  w s c h o ­
d u , p o łn o c y  i p o łu d n ia  p o ls k ie ,  
n e u t r a ln e  g r a n ic e

A  o t o  d r u g a  z a s a d a  n a s z e j  p o ­
l i t y k i :

P rz e z  ry stem a ty rzn e  w m a w ia n ie  w  
naszą  on ln ię , że  N iem cy  ppr»«* adzą 
w ob ec  P o lsk i n a jfa ls /.y w sz ą  g rę  p rze*

Petarda pod sklepem żydowskim
Zajścia w Poznan u

„ N a s i  P r z e g l ą d 11 d o n o s  . ż e  p o d  
je d e n  ze  s k le p ó w  ż y d o w s k ic h  
p r z y  u l i c y  K r a m a r s k ie j  w  P o z n a ­
n iu  w  g o d z in a c h  w i e c z o r n y c h  n ie  
w y k r y t y  s p r a w c a  p o d ł o ż y ł  p e t a r ­
d ę .

W ła ś c i c i e l  s k le p u  z a w c z a s u  z a ­
u w a ż y ł  p e t a r d ę  i w y r z u c i ł  ją  n a  
u l i c ę ,  g d z ie  e k s p lo d o w a ła .  W  t e j  
s a m e j  c h w i l i  o s o b n i c y  z n a j d u j ą ­
c y  s i ę  w  .p o o l i ż u  z a c z ę l i  t łu c  s z y

Bilans
B a n k u  P o l s k i e g o

W trzeciej dekadzie sierpnia zapas 
złota pow iększył się o 0,3 miln. zł. do 
.44* a 4 J-. u B u  f lei.iędzy „agran i- 
eznycn i aew iz w zrósł o 1,1 młn. zł- 
do 12 min. zi.

Suma w ykorzystanych  kredytów  
zw iększyła się o  53 mlri zł. do 791,2 
min. zł, przy czv m : portfel w ekslow y 
wzrósł o 40,5 m in. zł. do 714,S, min. 
z ł; portfel zdyskontow anych b etów 
s k s r b o y i h  | ow ięaszył się o 5 min. 
zł do 39,7 m m . z ł; stan D ożyczeh  za- 
bezp k^ .,nnych  zastawam i zwiększył się 
o 7,5 min. zł do 36,7 min. zł.

^Capaa polskich m onet srebrnych i 
bilonu jb itizył się o 14,4 min. zl. do 
21,8 min. zł.

P ozycje  inne a k ty w a" i „im .e  p a ­
s y w a "  uległ; w zrostow i, pierw sza o 
1,1 m in. zł. do 201 min. zl, druga zaś 
o 1,5 min, zł. do 168,5 min. zł, Na 
tychm iast płatni zobow iązania spadły 
o zs.2  mm zł. do 248,7 min. zł.

O bieg biletów  bankowych —  w w y ­
niku w vżej om ów ionych zmian —  
zw iększył sio o 67,8 min. zł. do 1.149,2 
min. zł.

P okrycie złotem wynosi 34.52 proc.
Stopa dyskontow a 4,5 proc., stopa 

od potyczek  zastaw ow ych 5.5 proc.

b y  w  s k le p a c h  ż y d o w s k i c h  p r z y  
u l i c y  K r a m a r s k ie j  i B r o n ie e k .  ?i

N a  m i e js c e  z a j ś ć  n a t y c h m ia s t  
p r z y b y ła  p o l i c j a  i s p o k ó j  z o s t a ł  
p r z y w r ó c o n y .  N a p a s t n i c y  z d o ła l i  
z b i e c .  -

P o l i c j a  p r z e p r o w a d z i ł a  l i c z n e  
a e r s z t o w a n ia  p o  z a j ś c i a c h  .

i ia ry  i u n a szy ch  -ą u ia d ów , a ró w - ; J e d n ą  z  t e j  p u b l i c y s t y k i  m o ż n a  
n ież  z a u fa n ie  n a sze g o  sp o łe cz eń s tw a
d o  r o z w a g i i tra fn o śc i linii p o lity k i p. w y r  5bC n a u ^ ’ o t o  ” C z a s  m le n ) 
B eck a . s ię  p r a w d z iw y m  in t e r p r e t a t o r e m

I z n o w u  —  c o ś  d z iw n e g o .  M o ż -  n a s z e j p o l i t y k i  z a g r a n ic z n e j ,  b o  
n a  s ta ć  n a  s t a n o w i 'k u ,  ż e  k ie d y ś  d la  n i e g o  p o l i t y k a  ta  „ w y g l ą d a ,

w a
u ło ż e n ie  s ą s ie d z k ie g o  p o ż y c ia  p o i -  1 j a k o  
s k o  -  n i e m ie c k i e g o  w c h o d z i  w  n fe -  j 
r ę  m o ż l iw o ś c i ,  a le  n ie  ta k  p o s p i e ­
s z n ie .  N a  r a z ie  s t o s u n k i  p o l s k o  -  
n i e m ie c k ie  m a ją  c h a r a k t e r  „ d y p l o -  
m a t y c z n y "  i s p o jr z e n ie  n a  G d a ń s k  
i P o m o r z e  w y s t a r c z y ,  b y  u n a o c z ­
n ić  o p in i i  p o l s k ie j ,  ż e  d o  p r a w ­
d z i w e j  n o r m a l i z a c j i  j e s z c z e  d a l e ­
k o .  A  „ C z a s 11 s ię  s p ie s z y . V 1

I n a  d o b i t e k  o r g a n  k o n s e r w a t y ­
w n y  n ie p r o s z o n y  d r ż y  z t r w o g i  o  
lo s  m in is t r a  B e c k a .

A le  oD aw iać s ię  m ożn a , b y  w re sz ­
c ie  ten k o n cen try cz n y  atak  prasy 
n ie  p od c ią ł p o z y c ji  s a m e g o  p . B eck a .
N ie  ż y je m y  ju ż  w  ok resie  J ó z e fa  P ił­
s u d sk ie g o , k ied y  g łos u licy  d o  B e lw e ­
deru  nie d och od z i! A u stąp ien ie  płk.
B eck a  b y ło b y  d z is ia j p ra w d z iw ą  k ie ­
sk ą . N ie b y ło b y  g o  kim  za stą p ić . W  
sk o m p lik o w a n e j sy tu a c ji  m ię d z y n a ro ­
d ow e j m n ie j d ośw ia d czon y  m in ister  
m ó g łb y  n a rob ić  n iep ow eto  ra n y ch  
szk ód . W ą tp ić  np. n a leży , c z y  R zecz - 
pof polita w yu złaby  ob ron n ą  reką . 
g d y b y  ste r  M S 7  p rz esz ed ł w ręce  cz ło  
w ieka rów n ież  im p u lsy w n e g o , jak pan 
p re m ie r  gen . S ła w o j -  S k ład k ow sk i, 
c z y  rów n ież  n e rw o w e g o , jak pan  w i- 
cep rem ier  K w ia tk ow sk i. Zap?~yne n ie ­
b ezp ie cz e ń stw o  od e jśc ia  p. B eck a  nie 
g roz i ju ż  d z is ia j.

ja s n a ,  z r o z u m ia ła  i c e l o -

T a k  t o  w ła ś n ie  w y g lą d a .

Targi Wołyftskie odziedziczyły
tradycję s!awnych Kontraktów Oub er.skich

W oły ń  je s t  terenem  p re d y s p o n o w a ­
nym  d o  o d g ry w a n ia  n iezm iern ie w a ż ­
n ej roli łączn ik a  E u rop y  śro d k o w e j ze 
w sch od n ią , je s t  p om ostem  p om ięa zy  
Z a ch oa em  i W sch od e  m.

k o la  *aka ce ch u je  W o ły ń  od  stu le ­
ci, n a jw a żn ie jsz e  szlaki h a n d low e  z 
za ch od u  na w sc h ó d  i o d w ro tn ie  już 
od  c z a s ó w  n iep am iętn y ch  sz ły  p rzez  
W oty ń , d o b rze  zn an y  E uropie i A iji .

Z  tych  p rz e to  w z g lę d ó w , em an acją  
W oły n ia  s ta ły  się s ły n n e  k on trak ty  
dubieńskie, na w ielką ska lę  za k ro jon a  
im preza  g o sp o d a rcz a , ja k a  od b y w a m  
się w  D u bn ie , p rzy  Końcu w ieku 
XVIII n a jw ięk szy m  m ieście  W o iy n : ; ,  
p o ło żon ym  w  n a jż y źn ie jsz e j p o łac i 
te g o  reg ion u .

B yła to  p ra w d ziw ie  im p on u ją ca  im ­
preza, p o d cz a s  k tó re j zaw ieran o  
tra n zak cje , id ące  w  setki ty s ię cy , 
gdzie  o b o k  księgarza  z L ipska w y s ta ­
w ia! sw e  to w a r y  p o w a ż n y  T u rek  ze 
S tam bułu i b rod a ty  S ad k o  —  b o g a ty  
g o ś ć  z M osk w y . T i E dycje k on tra k tów  
b y ły  św ie tn e  i p rzetrw a ły  dtugir lat

dziesiątki. »
T ra .dycje te g o  rod za ju  o d z ie d z iczy ­

ły dzisia j 7 arg* W o ły ń sk ie  w  Rów - 
nem , Które z a s łu g u ją  w  zupełności 
na m iano sp a d k o b ie rcó w  k on tra k tów  
dubień sk ich .

Istniejąc od  r. 1930, T arg i W o ły ń  
skie z a o ła ły  sk u teczn ie  w y w ią z a ć  się 
ze s w e g o  zadan ia , p o le g a ją c e g o  na 
a k ty w iza c ji g o sp od a rk i W o ły n ia  i o - 
żyw ien iu  w y m ia n y  p ien iędzy  p om ię ­
d zy  tą d zie ln icą  i innym i dzieln icam i 
P olsk i, oraz stają  się cora z  bardziej 
w a żn y m  punktem  n a w ią zyw a n ia  kon ­
tra k tów  h a n d low y ch  i p o jem n y m  
rynkiem  zbytu .

T a rg i W oły ń sk ie , m ają ce  się od b y ć  
w  roku b ież. w  czasie  od  11 d o 25 
w rześn ia  (o tw a rc ie  nastąpi w  dn. 10 
w rześn ia ) w  R u w oem  w  spadku po 
kontraktach  dubieńsk ich  i k ijow sk ich  
prze ję ły  ich ch arakter tra n za k cy jn y .

Z  t e g o  w z g lę d u  T a rg i W oły ń sk ie  
są ob jek tem  n iezw yk le  ż y w e g o  zain­
teresow an ia  ze  s tron y  k u p có w  i prze­
m y s ło w có w .

Mundurki s g g j g  L  CZAPIŃSKI
Z m a r n o w a n e  w y s l ł k

T u  m  I l i o n w  —  t a m  m i  l i a n  i k
Coś nie j t s t  w porządku z miernictwem

\V z e s z ły m  t y g o d n iu  p o j a w i ł y  
s ię  w  p ra s ie , n o t a t k i ,  o  c z y m  i m y  
d o n o s i l i ś m y ,  o  u ja w n ie n iu  n i e b y ­
w a łe g o  s k a n d a lu  w  W e ju e r o w i e  
n a  t le  s p o r z ą d z a n ia  m a p y  g o s p o ­
d a r c z e j  p o l s k i e g o  p o b r z e ż a .

J a k  w y n ik a  z  t y c h  n o t a t e k ,  d o ­
t y c h c z a s  n ie  s p r o s t o w a n y c h ,  j e ­
d e n a s t o le t n ia  p r a c a  r a d  s p o r z ą ­
d z e n ie m  m a p y  g o s p o d a r c z e j  p o -

! V O B 4  C .  A  ;k* O  «  §  I  ¥  f  4  ft. i ł
p roszk ow a n a  -  zn akom ite  środki w  n a w y k ow y m  zaoarciu  Stolca. ? ą d a ć  w . aptekach  i

i sól k rysta liczna  lub 
sk ładach  a p teczn y ch .

' ■

f.edtt zagiadałd w oczy...
W o l e l i  z o s t a ć  b l o k a m i  -

itt.

m z  g m a c  z
. .<oąiw MB m m w

W ła d z e  śled cze  p row a d z ą  d o ch o ­
dzen ie w  sen sa cy jn e j sprawne u b ezp ie ­
czeń  b ezrob o tn y ch  na życie  i od  w y ­
padków .

W  a fe rę  za m iesza n y ch  jest w iele 
osób . a m . in . jed en  z wą ższy ch  u- 
rzęd n ik ów  z n a n ego  to w a r z y s tw a  ubez 
p ieczeń .

N a d u ż y ć  d ok on y w a ła  d osk on a le  
z org a n izow a n a  sza jk a  o sz u stó w , na 
cze le  k tóre j sta ł n iejak i M arian K o - 
w a ls id , zar.i. w  P ru szk ow ie .

b i u r o  w  k a w i a r n i

A fe r z y ś c i  m ieli sw ó j „k ą c ik "  w je ­
d n e j z k a w ia rń  w  ok o lica ch  d w orca  
G łó w n e g o , .id zie  cod z ien n i : się sp o ­
tyk a li i ub ijah  in teresy . D z ia ła ln o ś ć  
a fe rz y s tó w , k tó rz y  o s ią g a li  zn aczn e  
zysk i ze sw e g o  n ie cn e g o  p roced eru  
—  b j l a  b a rd zo  prosta .

A g e n c i  —  cz ło n k o w ie  sz a jk i K o ­
w a lsk ieg o  —  w yszu k iw ali b e z r o b o t ­
n y ch , u b ezp ie cza n o  ich od  w y p ad k u  
lub śm ierci. P o  ja k im ś  czasie  b e z r o ­
botn i, k tó rz y  p od p isa li p o lisę  —  ule-

Sensacyjna afera  ubezpieczeniow a—  - • -  -  -  — «
gali ,iiby w y p a d k ow i, s z a jk a  p rz e d ­
staw ia ła  w  tow arzystw -ie u b ezp ieczeń  
św ia d ectw a  lek a rsk ie , lu b  zgon u  i na 
tej p od sta w ie  o trz y m y w a n o  prem ie.

Ś W I E T N Y  I N T E R E S
In teres  p ro s p e ro w a ł św ie tn ie . B e z ­

rob otn i, Którzy byli u b ezp ieczen i, o -  
trz y m y w a li pew na p row iz je , po z a ła ­
tw ien iu  fo r m a in o śc i w  tow a rzy stw ie  
u b ezp ie czeń . P ro w iz ję  o trz y m y w a li o- 
czy w iśc ie  od  h erszta  sza jk i K o w a l­
sk iego .

O k a za ło  się, iż  św ia d ectw a  p rzed  
sta w ia n e  tow a rzy stw u  u b ezp ieczeń  
b y ły  fa łs z o w a n e . S p r a w : się w ydala 
lecz  a fe r z y s tó w  tru d n o  b v ło  ła p a ć , 
g d y ż  a d resy  b e z ro b o tn y ch  podaw ano 
w  p o lis ie  b y ły  fik c y jn e .

W Z N Ó W .  E N I E  

D Z I A Ł A L N O Ś C I
P o  2 -m ies ię czn e j p rzerw ie  a fe rzy śc i 

ro zp o czę li zn ów  d z ia ła ln ość . T y m  r a ­
zem  jed n a k  p rzed sta w ia n o  to w a rzy s t ­
wom. p ra w d z iw e  św ia d ectw a . —  L ecz ,

KOSTIUMY G IM N A S T Y C ZN E szkół
P O i S H A  S O O E S t f  A  S I » © S * f * O W A  A L .  J E R O Z O L I M S K A  2 0

aby z d o b y ć  te św ia d ectw a  n a iw n i b ez ­
rob otn i, k tó ry ch  u b ezp iecza n o , u leg a li 
ju ż  n ie :. !k c y jn i( , a fa k ty c z n ie  w y ­
p ad kom . W y s k a k iw a li z  p o c ią g ó w , 
t ra m w a jó w , d ozn a w a li on i lże jsz y ch  
lub  ciężk ich  ob ra żeń  ciata. W zy w a n o  
w ó w cza s  lek arza , p o P c ja  sp o rzą d z iła  
p ro lok u ł —  w sz y s tk o  o d b y w a ło  się 
fo rm a ln i” . U b e z p ie cz o n y  b e z ro b o tn y  
zostaw  al jed n ak  k a lek ą  na c a łe  życ ie . 
Z a  sw ó j c z y n  o trz y m y w a ł z p rem ii a - 
s e k u ra cy jn e j d ość  zn aczn ą  p row iz ję . 
Gi, k tó rz y  p rz y jm o w a li p ro p o z y c ję  
K o w a lsk ieg o  nie m ie li in n eg o  w y jś c ia  
w  życ iu , g d y ż  nęd za  z a g lą d a ła  im  w  
o czy  i m y ś le li o sa m ob ó js tw ie .

n : c  i i  1 p i i e

P O Z O S T A W A Ł O ?
C óż w ięc  m ieli r o b ić ?  W o le li u lec 

w y p a d k o w i, a ż e b y  m ieć  je s z c z e  k ilk a ­
set z ło ty ch  i ż y ć  w  zn ośn ie jszy ch  n ie ­
co w aru n k ach , n iż  d o ty ch cza s .

W  ra z ie  śm ierc i u b e z p ie c z o n e g o  —  
p rem ie  ud o szu stów  o trz y m y w a ła  r o ­
d zin a  z m a rłeg o .

O becn i, w ła d z e  ś led cze  są ju ż na 
trop ie  g łó w n e g o  h ersz ta  sza jk i —  
K ow a lsk ie g o  i je g o  to w a r z y s z y .

S p ra w a  bu dzi p ow sze ch n ą  sen sa c ję  
ze w z g lę d u  na o o tw o rn e  m etod y , j a ­
k ie s to sow a li a fe r z y ś c i,  k o r z y s ta ją c  z 
n ędzy  b e z ro b o tn y ch .

b r z e ż a  o k a z a ła  s ię  z m a r n o w a n y  m  
w y s i łk i e m ,  g d y ż  w  r o k u  b i e ż ą c j  m  
n a  n o w o  r o z p o c z ę t o  p r a c e  m i e r ­
n ic z e .

S t r a t y  S k a r b u  P a ń s t w a  s ię g a ją  
3 m i l i o n ó w  z ło t y c h

O o e c n ie  d o n o s i  n a m  n a s z  k o ­
r e s p o n d e n t  z C z ę s t o c h o w y ,  ż e  i 
ta m  m ia l  r o ie js c e  z u p e łn ie  p o d o b ­
n y  s k a n d a l .

P r z e z  w ie l e  la t  w y k o n y w a ł o  w  
C z ę s t o c h o w ie  D o m ia r y  z  r a m ie n ia  
Z a r z ą d u  M ie js k i e g o  t r z e c h  m i e r ­
n i c z y c h ,  p r a c e  ic h  b y ł y  k o n t r o l o ­
w a n e  p r z e z  w ła d z e  w o j e w ó d z k i e ,  
w y d a n o  n a  te n  c e l  o k o ł o  7 0 0 .0 0 0  
J o t y c h  ( p o w i a d a j ą  lu d z ie ,  ż e  n a ­
w e t  c a ły  m i l i o n ) ,  a e f e k t  t e j  p r a ­
c y  je s t  t a k i ,  ż e  o b e c n i e  u t w o r z o n o

n o w e  D iu ro  i r o z p o c z ę t o  p o r n a r y  
n a  n o w o  o d  p o d s c a w .

C o  n a jc i e k a w s z e  t o  f a k t ,  ż e  n ie  
m o ż n a  z n a le ź ć  w in o w ra j c o w  t e g o  
k a r y g o d n e g o  m a r n o t r a w s t w a ,  o -  
b e c n a  b o w ie m  o r g a n iz a c ja  m i e r ­
n i c t w a  je s t  t e g o  r o d z a ju ,  że  u m o ­
ż l iw ia  r ó ż n e  s k a n d a le ,  a  n a w e t  
n a d u ż y c ia .

P o n ie w a ż  w y p a d e k  w  W e jh e r o ­
w ie  i C z ę s t o c h o w ie  n ie  je s t  o d o ­
s o b n io n y ,  p o s t a n o w i l i ś m y  z b a d a ć  
b l i ż e j  s p r a w ę  b a ła g a n u  m .e r n i c z e .  
g o  w  P o ls c e .

I ju z  w  n a jb l i ż s z y c h  d n ia c h  z a ­
m ie ś c im y  c y k l  r e w e l a c y jn y c h  a r ­
t y k u łó w ',  o b r a z u j ą c y c h  n i e b y w a ł ą  
a n a r c h ie  m ie r n ic z a  w  P o ls c e

1.000 robotnic z  lubelskich cegielni
nia p rzed łużoną  pracę

( j k )  D e c y z j ą  M in .  P r a c y  i G p . 
S p . z a b r o n io n a  z o s t a ła  p r a c a  k o -  
bieT  i n ie le t n i c h  n a  t e r e n ie  c e ­
g i e l n i .  W  ten  s p o s ó b  z d n ie m  1 
w r z e ś n ia  n a  t e r e n ie  L u b l in a  p o ­
s t r a d a ło b y  p r a c ę  2 0 0  k o b ie t ,  z a ­
j ę t y c h  p r z y  f o r m o w a n i u  c e g i e ł  a 
n a  t e r e n ie  o k r ę g u  i n s p e k c j i  p r a ­
c y  s t r a c i ł o b y  z a j e c i e  1 0 0 0  k o b i e t .

W  z w ią z k u  z  ty m  z a r z ą d z e n ie m  
d e l e g a c j a  z g ł o s i ł a  s ię  d o  I n s p e k -

w is k o  r o b o t n i c  w  k ie r u n k u  o d r o ­
c z e n ia  t e r m in u , z w r ó c i ła  s ię  d o  
M in is t e r s t w a  z  w n io s k ie m  p r z y ­
c h y ln y m . M in i s t e r s t w o  z e z w o l i ł o  
p o z o s t a ć  k o b ie t o m  w  c e g i e l n i a c h  
z a m ia s t  d o  1 w r z e ś n ia  d o  3 1  g r u a  
n ia .

W  t e n  s p o s ó o  o k o ło  1 0 0 0  r o b o t ­
n ic  b ę d z ie  w  t y m  c z a s i e  p r a c o w a  
ło  w  d a ls z y m  c i ą g u ,  a  c o  w a ż n ie j  
s z e ,  p o z w o l i  t o  im  z d o b y ć  p r a w o

c j i  P r a c y ,  k t ó r a  p o p i e r a j ą c  s t a n o  Id o  u s t a w o w e g o  z a s i łk u .

iowej w warsz

Wiadomość/
C Z Y B Ę D ZIE M Y  W Y W O Z IĆ  

D O  L IT W Y ?
S L o D

W  k o la ch  ek sp o r te ró w  słodu  c z y n io ­
ne są o b e cn ie  staran ia , m a ją ce  na c e ­
lu d op ro w a d z e n ie  d o  z a d a rc ia  p ie rw - 
s z y c i  T a n za k c ji w y w o z o w y c h  d o  Li­
tw y . N iew ątp liw ie  tra n zak cje  te  bedą 
m og iy  d o jś ć  a o  skutku a o p o r o  z m o ­
m entem  p odp isan ia  układu h a n d lo ­
w e g o  p om ięd zy  P olsk ą  a Litw ą.

N IE M C Y  I B . A U S T R IA
N A JW IĘ K S Z Y M I O D B IO R C A M I 

PO LSK IEJ T R 7 0 D Y
W  c z e r w c u  w y w „ z  trzody  ch lew  

nej ż j  w ej i b ite j z P olsk i k sz ta łtow a ł 
się n iże j w p orów n a n iu  z w y w o z e m  
zesz ło ro czn y m . O g ó łem  w y w ie z io n o  
p on ad  15.000 s*tuk trz o d y  ż y w e j i 
ponad  8.0UU —  oitrj.

N a jw ięce j śwńń ż y w y c h  w yw  itz io - 
n o  d o  b . tustrii, a m m n ow icie  z górą 
11 000 sztuk oraz  d o  N iem iec— 4-000. 
P oza  tym  n iezn a czn a  ilość  w yw /iez io- 
na zosta ła  d o  G rec ji T rz o d ę  bita w y ­
w o ż o n o  praw ie w y łą czn ie  d o  N ie­
m iec ora z  n iew ielką  ilość  d o  H o la n ­
dii.
P R Z E S T A J E M Y  W Y W O Z IĆ  S Z Y N K I 

; 0  H ISZPA N II
W  cią g u  osta tn ich  kUku nuesięi j 

p o ls cy  ek sp orterzy  p rz e tw o ró w  m ięs­
nych  nie d ok on a li ża d n y ch  p o w a ż ­
n ie jszych  tranzakcji z H iszpan .ą . Jest 
to ty m  bardzie j in teresu jące , że w 
tym  sam ym  okresie  roku u b ieg łeg o  
H iszpania od b iera ła  d e sy ć  zn aczn e  
ilości p o k k ich  szvn ek  w puszkacl

(m aj —  108.300 kg., cze rw iec  —
504.804 kg .). W  od p o w ie d n ich  m ie­
siącach  bież. roku w y w ó z  szy n ek  do 
Hiszpanii u łeg l zupełnem u zah a m o­
waniu.

„P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y 11

Z eszy t  1ó —  U  „P rz eg lą d u  G o s p o ­
d a r c z e g o 11. zaw iera m . in-. „P r z e ­
g ląd  sy tu a c ji1’ —  L  R .; „ o j  tu a c ja  na 
rynku z b o ż o w y m 11 —  T . B rudziń sk i; 
„O rg a n iza c ja  n a sze g o  handlu za m or­
sk ie g o 11 —  Dr Jerzy A d a m k iew icz ; 
..O bciążen ie  p odatkam i b ez p ośred n i­
m i11 —  M t; ..O gran iczen ia  d e w iz o w e  
z punktu w idzen ia  m ię d z y n a ro d o w e ­
g o 11 —  A. W -s k i; „ Z  w y n ik ó w  dru­
giej piat le tk i11 —  Stanisław  G lass.

E K S P O R T  G O Ł Ę B I D O  A M E R Y K I
O rg a n iz a c je  h od ow la n e  w  P o lsce  

otrzy m u ią  od P o la k ó w  z A m eryk i 
liczne zapytan ia  w  spraw ie  m o ż liw o ś - 
c : zakuDU w  kraju g o łęb i. P o szu k iw a ­
ne są z w ła sz cz a  srebrniak i, p e r łow e , 
b ia lo o g o n y  p o lsk ie  i k oron iarze . O r- 
ga .iza c je  h o d o w có w  w y s to s o w a ły  a- 
pel d o  sw’ych  c z ło n k ó w , ab y  ci, k tó ­
rzy  m o g lib y  e k sp o r to w a ć  w y m ien ion e  
od m ia n y  gjolębi, zaw iad om ili sw e  o r ­
g a n iza c je .

B U Ł G A H  4 BRUNI SIĘ P R Z E D  
IM ORT EM N APO JO M ' 

A L K O H O L O W Y C H
Od im portu  n apojów ' a lk o h o lo w y ch  

w p row a d zon a  zosta ła , w  Bułgarii 
o r ó c z  Ga o p la ta  sp ec ja ln a  w  w y s o ­
kości 20 p roc . n a leżn ości ce ln e j.

fttterowcy gdóńscy hulają
A resztow anie 15- letniego chłopca

G D A Ń S K . 5. 9 . W  u b . s o b o t ę  w
g o d z i n a c h  p o p o t u d n io w y c h  w  d o ­
m u  p r y w a t n y m  k o l e ja r z a  C z a r n e ­
c k ie g o ,  z a m ie s z k a łe g o  p r z y  u l. 
P a r k o w e  6 2  w  G d a ń s k u , z ja w i ł  
s ię  g d a ń s k i  p o l i c j a n t ,  k t ó r y  o z n a j  
m ił, ż e  sy n  C z a r n e c k i c h ,  1 5 - l e t n i  
h a r c e r z  P a w e ł ,  z o s t a ł  p r z e z  p o l i ­
c j ę  a r e s z t o w a n y  z a  p r z e s t ę p s t w o  
n o l i t y c z n e .

W ia d o m o ś ć  ta  p o d z ia ła ła  t a k  
s t r a s z n ie  n a  m a tk ę  a r e s z t o w a n e ­
g o ,  ż e  r o z c h o r o w a ł a  s i ę  c ’ ę ż k o .

U s iio w m n o  w y d o b y ć  o d  p o l i c j a n  
ta  ja k i ś  s z c z e g ó ł  a r e s z t o w a n ia ,  
te n  je d n a k  n ie  c h c i a ł  n ic  p o n a d  
to  p o w ie d z i e ć ,  w m b ec  c z e g o  o j c i e c  
a r e s z t o w a n e g o  u d a ł  s ię  d o  p r e ­
z y d iu m  p o l i c j i ,  g d z ie  u r z ę a M k  p o  
t w ie r d z i ł  u d z ie lo n ą  p r z e z  p o l i ­
c ja n t a  w ń a d o m o ś ć  i z a z n a c z y ł ,  ż e  
ś l e d z t w o  w  t e j  s p r a w ie  p o t r w a  
k ilk a  d n i ,  a  p r z e z  c a ły  ten  c z a s  
s y n  p o z o s t a n ie  w  a r e s z c ie .  Ż a d ­
n y c h  d a l s z y c h  s z c z e g ó ł ó w  p r e z y ­
d iu m  p o l i c j i  g d a ń s k ie j

g o w s k ie g o .  W r a z  z  C z a r n e c k im  
a r e s z t o w a n o  w ó w c z a s  i g o ń c a  t e ­
g o  b iu r a .  O b u  c h ł o p c ó w  p o l i c j a  
z a t r z y m a ła  p o d c z a s  r o z n o s z e n ia  
lis tó w '

W  z ią z k u  z  ty m  a r e s z t o w a n ie m  
w b iu r z e  Ł a n g o w s k i e g o  p r z e p r o ­
w a d z o n o  s k r u p u la t n ą  r e w iz j ę ,  p o  
k t ó r e j  a r e s z -t o w a n o  t e ż  k i e r o w n i ­
k a  b iu r a .  M a l iń s k ie g o .

D o w ie d z ia w s z y  s ię  o  a r e s z t o w a  
t i ia c h  i r e w iz j i  w  b iu r z e  a d w o k a ­
ta , in t e r w e n io w a l i  u w d a d z  g d a ń ­
s k i c h  z a r ó w m o  k o m is a r z  i g e n e r a l ­
n y  R . P ., ja k  i b e z p o ś r e d n io  z a in ­
t e r e s o w a n y  a d w . Ł a n g o w s k i .  M i 
m o  t o  j e d n a k  a r e s z t o w a n i  n ie  z o  
s t a l i  w y p u s z c z e n i  n a  w o ln o ś ć .

W ia d o m o ś ć  o  n o w y c h  a r e s z t o ­
w a n ia c h ,  k t ó r e  n a s t ą p i ł y  n ie m a l  
b e z p o ś r e d n io  p o  p o b i c i u  h a r c e r z y  
p o l s k i c h  w  G d a ń s k u , w y w o ła ła  
w ś r ó d  s p o ł e c z e ń s t w a  p o l s k i e g o  
n ie z w y k łe  p o r u s z e n ie  i o b u r z e n ie .  
W s z y s t k ie  t e  f a k t y  ś w ia d c z ą  n ;e -  

u d z i e l i ć  [ w ą t p l iw ie  o je d n y m i, ż e  g d a ń s c y  
h i t l e r o w c y  p o w z ię l i  p la n  o d s t r an ie  c h c i a ł o .

P a w e ł  C z a r n e c k i  p r a c o w m ł w  = z a r ia  p o l s k i e j  m ło d z ie ż y ' w  G d a ń  
r o l i  p r a k t y k a n t a  w  b iu r z e  p o l s k ie  sk u  o d  u d z ia łu  w  ja k ie h k o lw ie  c 
g o  a d w o k a t a ,  B r o n i s ła w a  Ł a n -  p o l s k i c h  o r g a n i z a c ja c h .

W  dniu 25 bm . n a stą p iło  w  W a r s z a ­
wie o tw a rc ie  D oroczn e j W y s ta w y  
R a d iow e j z o s ta ła  on a  p rz y g o to w a n a  
z d u ż ą  s ta ra n n ośc ią  i d a je  d ok ła d n y  
o b -a z  d orob k  i p o lsk ie g o  p rzem y słu  
ra d io w e g o , będ ąc p ra w d z iw ą  , -e w ią ”  
n a jn o w szy ch  o d b io rn ik ów , c zę ś c i a - 
p a ra tow , g ło śn ik ó w  i u rzą d zeń  ra d io ­
w y ch  za  r. 1938/39.

P rz e ch o d z ą c  p rzez  sale za  s to isk a - 
xn iir m  s p o s trz e g łe m  aaraz d z iw n y  
a r id ok : w dużym  y /y p e łn ion y m  w od ą  
sz eśc ia n ie  szk la n y m  t k w ił z a n u rz o ­
n y  g ło śn ik  ra d io w y . Z d u m ia łem  się —  
co  to  za  p o m y s ł?  S p o jrza łem  n. n a ­
pis nad sto isk iem  — „ T e le f  _n k en ” . 
„T e le fu n k en  —  w iem ”  p o m y ś la łe m , 
„ a le  ten g ło ś n ik ? ”

„W id z ę  że P an  s ię  d z iw i”  —  p o ­
w ied zia ł ja k iś  s to ją cy  o b o k  m nie  w y ­
tw orn ie  u ora n y  m ężczy z n o  -  -  „m o g ę  
P a n a  o b ja ś n ić  o  c o  tu ch od z i: *en za ­
n u rzon y  w  w o d z ie  g ło śn ik  s łu ży  za 
p rzy k ła d , ja k  d a lece  częśc i apa^ ató .y  
T e le fu r k e n  n ie  o b a w ia ją  się  w ilg oc i. 
T en  g ło śn ik  m ok n ie  w  w ó d z *  ju ż  2 
ty g o d n ie , a m im o  to  c ią g le  je s t  zu ­
pełn ie  zdatny  d o  u ż y tk u . Z re sz tą  z a ­
raz P an u  p o k a ż e ” .

T o  m ó w ią c  p od  zed ł d o  stoiska i 
w łą c z y ł g łośn ik . U sły sza łem  c  ; te, 
ch o ć  F -z y tłu m ion e  p rz ez  w od ę  dźv: te­
k i ja k ie jś  m u zyk i, w  m iar* wy* tw ą - 
n ia  g ło śn ik a  na p ow ierzch n ię , m elod ia  
ros ła  —  Etz w resz c ie  od n ios łem  w r a ­
żen ie . że  n iew id z ia ln a  ork iestra  k o n ­
certu je  tuż o b o k  m nie.

P rz y jr z a łe m  się m eta low y m  c z ę ­
śc iom  g ło śn ik a , ani c ie n ia  rd zy .

„N a d z w y c z a jn e ”  —  p ow ied z ia łem . 
„ T o  ch y b a  sp ec ja ln ie  sk on stru ow a n y  
w o d o o d p o m y  m odel ? ” .

„ C o  d o  t e g o  m o g ę  P an a  u s p o k o ić ” 
od p ow ied z ia ł m ój rou m ów ca , „ t o  n ie 
żaden  n a d z w y c z a jn y  m o d e l, a  g ło śn ik  
T eleń tr.k en  —  N avi z n orm aln e j p r o -  
duko-;.

..Gzy P a n  je s t  t e g o  pew ien  TR —  
.N a jza p c in ie j od p ow ied z ia ł z  u śm ie­

ch em , —  je s te m  d y re k to re m  te ch n icz ­
nym  firm y , c ią g n ą ł  d a le j, z resz tą  
w odoodponm os g nie je s  je d y n ą  za letą  
n a sze g o  X a v i. W id z i P an  ten k szta łt

p arab  d icz n y  m e m b ra n y , to jest  c e lo ­
w e , e lim in uje w ła sn e  d rg a n ia  g ło śn i­
ka , z  te g q  sa m e g o  p ow od u  z a s to so w a ­
liśm y  p a p ie r  o n ieró .tm ej, co ra z  
m n ie js ze j g ru bość:’ . R e zu lta t, jstk P an 
s ły sz a ł, je s t  n ie z ły ” .

„ R z e c z y w iś c ie  od p ow ied z ia łem , 
„n a d z w y c z a jn e ” .

K o r z y s ta ją c  z u p rz e jm o ś c i p a n a  
D y rek tora  ob e jrz a łe m  z n im  razem  
d a lsze  ek sp on a ty  stoiska.

T e g o ro c z n e  su p ery  T e le fu n k en  na 
p ie rw szy  rzu t ok a  w y r ó ż n ia ją  się 
sw o ją  n ow oczesn y  d y s k re m ą  i p iękna 
lin ią . S k rzy n k i od b io rn ik ó w  w y k o n a ­
ne są ze sp ec ja ln ie  d o b ra n y ch  g a tu n ­
k ów  d rz ew a . O b ra m ow a n ie  z b ia łe g o  
lśn ią ceg o  m etalu. P rz e jr z y s ta  ska la , 
a p rzed e  w szy stk im  „ m a g ic z n e  o k o ” , 
ora z  p rze łą czn ik , u m o ż liw ia ją cy  c ich e  
s tro je n ie , czy n ią  o b s łu g ę  a p a ra tów  
T e le fu n k en  dziecinn ie  ła tw ą

„P a n ie  D y r e k to r z e ” , p yta m  za­
ch w y con y  —  czem u  n a le ż y  p rz y p isa ć  
tak ie n a d z w y cza in e  o s ią g n ię c ie  t e g o ­
r o cz n e j p ro d u k c ji T e le fu n k e n ? . —  
„ P r z e d e  w sz y stk im ”  —  c ip o w ia d a  —  
„ d a le j c poSL,mę+ej in d y w id u a lizac ji 
p ro d u k c ji” . In d y w id u a ln e  o p ra cow a  ■ 
n ie tecn n iczn e , in d y w id u a ln y  dobór 
lam p, z Których s tw o rzy liśm y  n ow y  
m istrzow sk i zesp ó ł, z  lam p ą  A C H  1 
n a  c z e le ?  In d y w ia u a in y  d o b o r  czę śc i 
—  to  n ow e d ro g i b u d o w y  n a szy ch  su - 
p e rów  n a  rok  1938 39 . O d b io rn ik 5 T e ­
lefu nken  ̂  n ie są pruduktem  m artw y ch  
a u tom a tów , le cz  k a ż d y  z n ich  sta n ow i 
sk oń czon e  d z ie ło  m ó z g ó w  i rąk  f a ­
c h o w có w .

C zy  p rod u k ow a n e  są w  k r a ju ?
„ A le ż  ta k , 89 p ro c . o b ro to w  fir m y  

T e le fu n k en  p o z o s ta je  w  k ra ju ” .
D z ięk u ją c  za u d z ie lon e  m i ccume 

w ia d om ości żegn a m  m e g o  symDatycz- 
n e g o  ro zm ów cę , o b ie cu ją c  seb ie  so ­
len n ie  czy m  p red ze j ku p ić  którą ś ze  
zn a k om ity ch  ra d iood b io rn ik ów  T e l e ­
fu nken .

„N n ra ty 11 m ów ię  na za k oń czen ie .
„ D o b r z e "  o d o o w ia d a  m i, „u n a ­

sz y ch  odsnrzedaw eó-w  o trz y m a  Pan 
sp ec ja ln ie  d o g o d n e ” .

i


